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    Centrum przeciwko wypędzeniom, a Centrum Przeciwko Zabijaniu  (cz. I)
Szanowni Państwo,

Chciałem zapoznać Państwa szerzej z artykułem, który się ukazał w miesięczniku „Optymalni” w grudniu, pt. „Centrum przeciwko wypędzeniom, a Centrum Przeciwko Zabijaniu”.
Określone grupy ludzi w Niemczech usiłują powołać Centrum przeciwko wypędzeniom

z ziem ojczystych, którego celem ma być obrona interesów ludności różnych narodów zmuszanych do opuszczenia swojego kraju. Z wypowiedzi pomysłodawców powołania takiego centrum wynika, że nie chodzi tu o wszystkich wypędzonych a tylko Niemców,

którzy opuścili swoją ziemię w wyniku II Wojny Światowej przegranej przez Niemców
i ich sojuszników.

Większość wypędzonych z Polski, Czech i innych państw wypędziła się sama, uciekając przed frontem. Podczas tej ucieczki wielu Niemców zginęło, ale przecież we wrześniu
1939 r. Polacy uciekający przed Niemcami byli przez nich masowo zabijani, zwłaszcza

przez lotnictwo niemieckie, które bombardowało kolumny uciekinierów i rozstrzeliwało tysiącami Polaków tylko za to, że byli Polakami.
Od ponad dwóch tysięcy lat Niemcy prowadzili nieustanne wojny zaczepne z wszystkimi sąsiadami. Wybili Słowian połabskich i wielu mieszkańców Pomorza. To Niemieckie Prusy pomogły wymazać Polskę z mapy Europy na ponad 150 lat. To Polacy powstrzymali hordy bolszewickie, nie dopuścili do zajęcia Niemiec i innych krajów europejskich przez zwolenników jedynie słusznej ideologii. W 1939 r. to Niemcy napadli na Polskę i zagrabili połowę ziem polskich. To Niemcy pomogli w zajęciu drugiej połowy Polski przez armię Stalina.

Już w 1939 r. Niemcy zaczęli masowo wypędzać Polaków z Kraju Warty i innych ziem włączonych do Rzeszy. Przygotowują się do wojny zaczepnej przeciwko Niemcom Rosjanie zaczęli wypędzanie Polaków z dawnych ziem polskich na Syberię, do Kazachstanu, innych rejonów Rosji, aby wyczyścić zaplecze przyszłych frontów z niepewnego „elementu polskiego”. Gdyby nie Niemcy, nie byłoby Katynia, Miednoje i innych masowych grobów Polaków. Podczas okupacji ziem polskich zabijano średnio każdego dnia okupacji ponad 2700 obywateli polskich – Polaków i Żydów. Rezultatem wojny była Polska zmniejszona

o 1/3 obszaru. W 1939 r. liczba obywateli polskich, mieszkających w Polsce wynosiła około 40 milionów. W wyniku wojny w 1946 r. naliczono niecałe 24 miliony wygłodzonych, zagruźliczonych, znacznie zdegradowanych biologicznie ludzi. 

Dość szybko Niemcy warstwy rządzącej uznali, że wojna będzie przez Niemcy przegrana.

Zaczęli więc niszczyć biologicznie ludność krajów okupowanych, a szczególnie Polaków. Tylko w Polsce za najmniejszą pomoc Żydom przez Polaka groziła kara śmierci. Gubernator Generalnej Guberni Hans Frank w swoim pamiętniku napisał, jakimi metodami byli niszczeni biologicznie Polacy (metody te można znaleźć w tym jego pamiętniku). Niemcy wojnę przegrali, a żyje im się znacznie lepiej niż obywatelom wszystkich prawie krajów, które tę wojnę wygrały. Młodych Polaków niszczono poprzez ciężką pracę i głód, które to czynniki powodowały niezdolność do pracy w wieku dorosłym, powodowały niską wydajność pracy, niską jej jakość, krótszy wiek produkcyjny i krótsze życie.

Pod koniec wojny w sprowokowanym przez Niemców i Rosjan powstaniu, w Warszawie zginęło 150 tysięcy Warszawiaków, a powstanie dało pretekst do tego, by mogli oni dokładnie wypalić i zburzyć prawie całą Warszawę. Po to Warszawę zniszczono, aby cały naród mógł odbudowywać swoją stolicę przez ponad 35 lat zamiast zająć się twórczą, pożyteczną dla ludzi pracą. Niemcy musieli zapłacić duże reparacje wojenne zwycięzcom i rodzinom ofiar Holocaustu. Związek Radziecki ogołocił swoją strefę okupacyjną z wszystkiego, co tylko dało się wywieźć. Zrabował także wiele dobra z ziem odzyskanych przez Polskę. Zmusił rząd polski do zrzeczenia się reparacji od już przyjaznego Polsce NRD.
Koniec  cz. I
